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—- P a ry ż  i 5 S y c z n ia  —

(.D alszy zi ag raportu p Ih iers). Z a 
czynam y od pierwszej kwesty i. C zy  mo
żna przypuszczać żeby P aryż znalazł się 
znowu w  niebtzpieczinem położenia? K ie
dy Vauban m yślał o obwarowania Paryża, 
Francya nie znajdowała się w  stanie rewo
lucyjnym  . powodem myśli jego było p rzy 
puszczenie, ie  mocarstwo to, może będzie 
kiedy potrzebowało przeciw  koalicyi naro
dów w alczyć. Coś podobnego nie jest bez- 
przykładnem  , F ryd eryk  wielki w alczył 
prawie przeciw  całemu stałemu lądowi. 
Podobnież nieco pierwej M arya Teresa, i 
tak same, m oże się przytrafić każdemu kto 
jest wielkim  i nie chce przestać nim być; 
W  lakieru położeniu Francya nie przestała 
b y ć  od lat 5 o. W  latach 1732 , a 79 7̂, 
i 8o5 , 18 09, i 8 i 3 i i 8 i 5 utworzyło się 
przeciw  naw sześć wielkich koalicyi; za 
pozór tego przytaczano już to zasady Frąn- 
c y i,  już to jej podboje w Eurooie, H islo- 
J,ya w y k ry je  prawdziwe tego przyczyn y.

ale cóż nam zależy na przyczynach? T en  
stan antagonizmu ustał na niejaki czas po 
restauracyi, bo spodziewano się, źe starszy 
dom Burbonów zatrzym a popęd rewolucyi. 
A le  w  i 83o roku reWolucya znowu pod
niosła głow ę i nadała sobie n ow y rząd. 
Cóż ten rząd uczynił ud lal 10 ażeby u- 
sprawiedliwić otwartą albo skrytą nieprzy- 
jaźń Europy? Szanował on wszystkie istnie
jące traktaty, nigdzie niedopomagal w zbu
rzeniom , w ewnątrz u trzym yw ał porządek, 
i nie dał miejsca żadnemu z takich w ypad
ków , jaki zarzucano rew olucyi 1789 roku. 
A  jednak- w  tej chwili Francya stoi samsi 
w  środku E urop y yak w  czasie koalicyi z 
1792 i i 8 i 5 roku. C zy liż  ' taki stan ma 
nas drażnić, i czy lii powinniśmy aby w yiść 
z niego zakłócić znowu pokój światr? D a
lecy jesteśmy od sadzenia tak, ale m u- 
siemy z zimną krw ią i energią przyjrzeć się 
temu stanowi. Od Napoleona zmienione, 
system w ojny, każdy idzie teraz pospie
sznym marszem prosto do stolicy państwa 
z którem w alczy. Nasza stolica ma poło
żenie jeograficzne zasługujące na szczegól
ną uwagę. O d naszej granicy chcąc dojść
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do Berlina, trzeba przebyć 182 godzin dro
gi, przejść R en , W ezerę., E lbę’, minąć 
twierdze Luxem burg, M oguncyę, Ehreribreit- 
stein i Magdeburg. Do W ied nia chcąc się 
dostać musiałbym iść 200 godzin, przejść 
R e n , Dunaj, L e c h , Inn i mnóstwo twierdz. 
Tym czasem  od naszej północnej granicy do 
P aryża jest tylko 60 godzin drogi i nie trze
ba przechodzić żadnej wielkiej rzeki. Prócz 
tćj jeograficzńe j okoliczności uważać i lo 
należy, źe żadnemu krajowi nie zależy ty le  
na obronie stolicy jak Francyi. Cóż m am y 
w  takiem położeniu czyn ić? M usiemy ob
w arow ać Paryż. Spraw iem y przez to nie
zmierną zmianę w  wojnie i p o lityce; uczy- 
niem y bowiem niepodobną w ojnę najścia, to 
jest wojr.ę systematyczną. Pan Thiers po
w ołał się w  tern miejscu raz jeszcze na sąd 
Napoleona i p rzytoczył kilka miejsc z jego 
pam iętników. Dalej przechodząc do kw e- 
styi jak powinien być P aryż obwarowanym 
rze k ł: „S łyszeliśm y m ów iących , że nie
jakie oszańcowanie dostatecznem jest do u- 
mocnienza Paryża przeciw jakiemu bądź 
napadowi, a nawet mówiono źe Napoleon 
"W roku i 3 i 5 nie co innego rozkazał jene
rałow i H ato. W  roku i 8 i 5 Napoleon, 
istotnie nie m iał czasu więcćj uczynić dla 
P a ry ż a , ale jeszcze w  1 806 roku kiedy ka
zał kreślić plany obwarowania stolicy miał 
zamiar trw ałe warownie założyć jak się to z 
jego pamiętników okazuje. W reszcie ktoż 
nie widzi nadto w yraźnie, źe chwilow eszań- 
ce nie są dostateczuemi, ■ N ie idzie o to a- 
b y  P aryż nie narażać na niepewność walki, 
ale o to aby niepodobną ucynić tę walkę. 
D la  tego kommissya po przesłuchaniu ró 
żnych zdań pi-zyjęła za zasadę, źeP aryż musi 
b y ć  obwarowany trwałem i fortyfikacyarni, 
ponieważ ten jeden warunek może niepodo
bnym  uczynić napad. Znajdzie się kto 
tw ierdzący, źe niepodobieństwem jest pod 
względem  moralnym i roąteryalnyjn u czy
nić P aryż fortecą. C z y i  bowiem można- 
h y  ludność miliona dusz wystawić na okro
pności oblężenia, bombardowania, głodu? 
Tak nożna spodziewać się w  takich okoli
cznościach rządzić i utrzymać na wodzy p o 

dobną ludność. Jak można chieć te wielkie 
stolice w  których bije serce całego kraju, 
chcieć poddawać całej ostrości systemu 
miiitarnego ? Dusza drży  z trwogi na m yśl 
podobną. Przekonacie się panowie; źe to 
są widziadła, które znikają kied y się do 
nich zbliżam y. A  najprzód powtórzyć mu
szę to com już nieraz powiedział, źe jeśli 
P aryż postawiony będzie w  stanie należy
tej obrony, pewnym  być m ożna, źe nigdy, 
nie będzie atakowanym^ . A  potćm dla cze- 
goźby stołeczne miasto nie mogło w y trzy 
mać oblężenia. C zy liźb y  mieszkańcom jego 
miało zbyw ać na m ęztwie. Zaprzeczam y 
temu w  imieniu dzielnych mieszkańców 
Paryża. W a lczy li oni z najświetmejszem 
m ęztwem  za swobody i porządek. P rzy 
pomnijm y przykład W iednia, którego mie
szkańcy w 1682 roku oblegar 1 przez 200,000 
lurków, przez dwa miesiące w ytrzym yw ali, 
oblężenie i dali czas walecznemu Sobieskie
mu do oswobodzenia ich, wspomnijmy na- 
koniec na nieśmiertelnego Massenę, który 
z i 5o,ooo walecznych genueńczyków ta k o - 
kropne oblężenie w ytrzy m a ł, jakie dzięki 
niebu niezawodnie nie ponowi się pod P a 
ryżem . N ie jest zatćm niepodobieństwem 
utrzym ać moralność oblężonych mieszczan, 
zwłaszcza jeśli posiadają militarnie uo gani- 
zowany żyw ioł, jakim  jest gw ardya naro
d o w a , koło której stanąć.m oże w  potrze
bie cała ludność. A le zapyta ktoś jak m o
żna w y ż y w ić  tak liczną ludność i w szyst
kim jej potrzebom zadość uczynić? N ie 
chctm y tu wrehodzić w  drobnostkowe szcze
g ó ły  tego przedmiotu. K to chce poznać szcze
góły  nie mogące znaleść miejsca w  po
wszechnym  raporcie, tego odsyłam y do 
należących tu dokumentów, nie chcem y je
dnak zostawić tę część kwestyi nie dotknię-. 
tą. Zaciągaliśmy wiadomości z urzędu, ze
braliśmy autentyczne dokumenta, radziliśmy 
się osób najbardziej obeznanych z handlem 
i administracyą i przedstawiamy panom re
zultat tych badań. Przekonani jesteśmy, 
źe każda stolica jeśli więcej ma' potrzeb, 
więcej teź ma i źródeł pomocy, niź jaka 
bądź inna cześć wielkiego państwa. D o -
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w ódy tego m am y w  tćm , że najlepiej 
dzieje się armiom prowadzącym  wojnę w  
państwach, które m ają liczne miasta, bo w  
nich eawsze znajdują obfitość zapasów 
wszelkiego rodzaju. W ied zieli o tem rossya- 
nie kiedy spalili M oskwę. A  zatem ogólne 
dowody w ystarczają do przekonania, źesto
lica łatwiej niż inne miasto może w y trz y 
mać oblężenie. A le  przytoczm y jeszcze 
niektóre inne. Przypuśćm y naprzykład, 
g d yb y  przez niepojętą niespodziankę nie
przyjaciel nagle stanął przed bramami Pa
ryża, stolica ta nie m ogłaby jednak być o- 
głodzoną. Przekonaliśmy się, że na 60 dni 
można mieć w  każdej chwili dla całej ludno
ści żywność i inne potrzeby a żaden nieprzy
jaciel nie mógłby tak długo utrzymać się pod 
P ary żę in , bo w  takim przypadku jego 
wojsko unie Paryż doznałoby głod u, i nie 
podlega żadnej w ątpliw ości, że nigdy nie 
m oże wypaść potrzeba opatrzenia Paryża w  
zapasy większe jak na 60 dni'. Co się ty 
cze podanej liczby mieszkańców, ta licząc w  
to mieszkańców m iejsc, które mają być za
jęte ciągłem i mucami, wynosi blisko m ilio
na. Ilość ta niewątpliwie zm niejszyłaby 
się, bo wielu mieszkańców schroniłoby się 
w g łą b ,  ale też i pow iększyłaby się temi, 
którzyb y się do Paryża schronili J doliczyw 
szy  do lego mieszkańców okręgu milowego 
i armię 100,000 głów , okaże się ogół o- 
koło i , 5oo,ooo dusz. Obecnie podług pra
w a, Paryż byw a zawsze na 55 dni wc 
w szystko opatrzony, licząc nadto rozm aite, 
pryw atne składy przyjąć można dni 45. 
W szystkie  osoby obeznane z tym  przed
miotem , uznają potrzebę przedłużenia tego 
prawnego zaopatrzenia do óo a nawet 60 
dni, nie pom yślawszy nawet o oblężeniu i 
już od niejakiego' czasu czynione są kroki 
ku temu prowadzące. Ten system prze
zorności prędzej czy później musi być p rzy 
jętym  , a przynajmniej nasze zapasy mąki 
i zboża muszą być o 80,000 worów po
większone. Jeden z najdoświadczeńszych 
knpców zapytany o zdanie, oświadczył, że 
Wykonanie tego jest bardzo łatwem .c 

( D alszy ciąg nastąpi.)

—  Londyn  12 Stycznia. —

Dzienniki tutejsze donoszą, że Mehmed 
A li  ostatnią pocztę indyjską z Suez do 
Alexandryi. w ziął pod szczególną swoją 
opiekę, dał jej bowiem silny oddział ka- 
w aleryi na eskortę, ponieważ rozchodziła 
się pogłoska, że rabujące grom ady bedui- 
nów przebiegają pustynię. W praw d zie żą 
dano od każdego z podróżnych po 5 funt. 
st. za tę eskortę, ale mniemają że to stało 
się bez w oli i w ied zy  paszy i że on po
ciągnie zapewnie za to do odpowiedzialno
ści podrzędnych urzędników którzy sobie 
tej samowolności dozwolili.

Standard  donosi, że baron Mounier i 
hrabia W .  mieli koufereneye z królem 
francuzbim i baron Mounier oświadczył 
królowi zapewnienia rządu angielskiego, iż 
gotów jest p rzy ło żyć  się do wszelkich słu
sznych propozycyi ku przywróceniu p r z y 
jaznych stosunków z F ran cyą, na takiej 
stopie, na jakiej b y ły  przed traktatem i5  
lipca. Gabinet francuzki zajm uje się u ło
żeniem odpowiedzi, która ma być bardzo 
pojednawczą.

L ord  Melbourne zaprosił wielką liczbę 
parów na dzień 25 b. m. to jest dniem 
przed rozpoczęciem posiedzeń parlamentu, 
na obiad do swego urzędowego mieszkania 
p rzy  D ow ring Street.

W  duiu 4 b. m. rozpoczęto zakładać 
fundamenta do nowej królewskiej giełdy.

■—  R io  Janeiro i 5 Październikar  —  
Już rozpoczęto tu wielkie przygotowania 

do korouacyi cesarza Don Pedro IT. która 
odbyć się mą w  miesiącu maju. M iędzy 
innemi wzniesioną ma być budów la uia jąca 
obejmować 5000 osób.

■a ca—'

Rozmaitości.
Nowe uwagi o kobietach• 

Najlepszym  telegrafem byłoby postawić 
co pół mili jedną z gadatliwych kobiet, 
szepnąć najpierwszej jakąkolwiek wiado
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m ość,r aby ją zachowała w  tajemnicy, a 
bezwątpienia w  najkrótszym czasie w iado
mość gruchnie przez całą linię. Kobiety 
za domem są obrazami, w  domu dzwona
mi, świętemi kiedy same obmawiają, a fu- 
rjarni kiedy widzą źe ,e obmawiano. R zecz 
dziw na, chłopczyk bi^ga juz w  4 tym  ro
kuj a nie jedna panna zasiedzi do 4ogo r.; 
bo też biedne nie w i"dzą jak sobie pora
dzić: kiedy za długo siedzą, m ówi się o 
nich źe osiadły na koszu; kiedy za długo 
sto ją , m ówi się o nich to są panny w y -  
stałe; kiedy za długo idą, m ówi się: idą ale 
nie w ychodzą za m ąź; kiedy nawet bie-« 
gają, m ówi się o nich: puszczono je w  o- 
bieg. Bóg na końcu stw orzył kobietę; tak 
tez za skończeniem budowli umieszcza się 
chorągiewkę na dachu. Ładna i zby tgrzeczna 
kobietka podobna jest do róży; każdy z 
kochanków w y ry w a  z niej Ustek, biedne
m u małżonkowi zostają tylko ciernie. K o 
biety żaliły się przed Jowiszem, źe im dał 
ty lko  piękność kiótKo trwałą; Jowisz dodał

im próżność i wszystkie zostaiy zadowolo
ne. (Kuryerek W arszaw ski przytacza ze 
starych kalcnderów Dunczewskiego taką o- 
sładza.ącą przypraw ę tej piepiznej d.atriby): 
Kobieta przeznaczone przez W szechm ocnego 
jako towarzyszka życia naszego i najbliż
sza przyjaciółka, jest najdroższym darem 
nieba. Jeśli mąż jest zacny, poczciw y, 
rzetelny,- pracowity, trzeźw y, nie ma żo n y  
na świecie, aby dla takiego męża z łą  była 
żoną. Od m ężów przeto zależy, aby ich 
żony b y ły  tak'ćmi jak oni. Zdarza się 
czasem przeciwnie, ale nie ma reguły bez 
w yjątku .

PZRYJECHALI DO K IU FO W A .
Od dnia 3 do dnia 4 Lutego.

Janikowski Stanisław, Kwaśmawski Łu* 
kasz, Bukowiecki A dolf ob., Oczkowski Jó* 
zef ob., z Polski.

Wyjechali z Krakowa.
Białecki Marcin ob., Fritschc Karol, Ko

wnacki Józef, do Polski; — Traube Wilhelm, 
do Galicji; — C ioinow ski Jan ob., do Pruss,

lloiilesf enf a 1 r* ędowe.
N ro  547.

W YDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENA CIE R Z \D Z .\C Y 1I.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie rozporządzenia Senatu R zą
dzącego z d. 22 stycznia r. b. N  374 podaje 
do wiadom ości, >7. w dniu 15 lutego r. b. o 
godzinie lOtćj. rano odbywać się będzie na 
gruncie lasu W yciązkiego licytscya in plus 
zrrzedaky dębów sztuk 62, tuuzież chrustu 
Wiklowego morgów 6 pr. 240 i dwa oddziały 
tarniny; następnie d. 17 t. m. sprzedaży chru
stu wiklowego morgów 16 pr. 47 na p;ęć 
sekcyj podziełonega nad W isłą  przy wsi D ą
biu położonego, nakon'°c d. 20 f.' m. sprze
daży chrustu wiklowego morgów 5 pr. 165 
nad W isłą  przy wsiach Pasieka \ Kłokoczyn 
w  dystrykcie Czernichów położonego; wy
mienione dęby pojedynczo, a chrust i tarnina 
sekcjami będą sprzedawane. Szacunek każde
g o  J.ęLł i chrustu przy Tcytacyi ogłoszonym  
zostanie. Chęć kupna mający zaopatrzeni W 
goto w» pieniądza kurs w kraju mająca w ter

minach i miejsoach po-ryżbj oznaczonych "naj- 
dować się zechcą, gdzie także o warunkach 
obowiązujących powezmą wiadomość. 

Kraków dnia 26 stycznia 1841 r.

(2r.)
A. W ę ż y k .  

Nowakowski Sekr.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
W olnego M iasta Krakow a.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
skutek rezoiucyi Trybunału I. łouancyi z 
dnia 30 grudniu 1840 r. N . 7437 odbywać się  
będzie w Krakowie w domu pod L . 193 w  
gimuie II. przy ulicy Poselskiej położonym  
dnia 15 lutego b. r. o godzinie 9 rano licy- 
tacya ruchomości po Ruzalii z Fuchsów Pa
pieskiej pozostałych, jako to. stoi arszczyzny, 
porcelany, szk ła , fajausów, zw ierciadeł, v hi 
różnego gatunku v. beczkach i butelkach, 
kosztowności i innych ruchomość # Chęć li
cytowania mający z srebrną courant monetą 
przybyć raczą.

Kraków dnia 29 stycznia 1841 r.
Ćąr.) Sebastyan Korylow ski


